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Żaden w  świecie polityczny zbiorow y układ niemiał ty le , i tak 
ważnych spraw do załatwienia, jak kongres wiedeński. Ustalić za
sady dalszego bytowania europejskich rządów , dynastyi, narodów i 
krajów, przyw rócić i obwarować rozwiane granice państw, spętać m o- 
cnemi okowy światoburczego ducha rew olu cyi, który, poczęty w łonie 
zagorzałej swawoli, wslrząsłszy w posadach starodawny zrąb świata, 
przekinął się w twardy despotyzm i zabór, a na w yw rocie rozbuja- 
łego now ego porządku zaszczepić upragniony p o k ó j, zaiste dzieła 
ogrom ne, brzemienne w bliskie i dalekie skutki, do spełnienia z za
spokojeniem wszelkich względów arcytrudnc. Tu uznano że nie w y
starczało przyw rócić poprosili zasady praw ow iłości i stateczności? 
których najgłówniejsze kolum ny, hierarchię i arystokracyc szał w y
uzdany w ojczyźnie rewolucyi jeżeli niezupełnie o b a lił , 1o pewnie 
głęboko podważył : ale że potrzeba było dźwigniony nar.owo system 
ubezpieczyć na przyszłość przeciw nawalnościom , jakie według bo
lesnego doświadczenia z tak wielką trudnością odpierać przychodziło, 
a nawet nasionom, które rozrzucane zamieci.? tu i ówdzie na obsza
rach publicznego i prywatnego życia wykluwać się p oczyn ały , roz 
rostu nie dozwolić. Atoli mimo takich dążeń obradującego powsze
chnego areopagu ludy europejskie zmordowane od lat dwudziestu 
z górą wyteżonemi zapasami po tysiącznych ofiarach i poświęceniach 
ze swojej strony, po nieskąpych obietnicach ze strony uciśnionych 
rządów , otoczyły  go nadzieją lepszćj przyszłości, zmian z duchem 
czasu zgod n ych , a razem zdolnych utwierdzić pokój wewnętrzny tak 
każdego państwa z osobna , jako też wszystkich między sobą.

Dzięki restauracyjnemu systemowi zaokrągliły się znown skła
dnie dzierżawy państwa anstryackiego. Odpadły wprawdzie odległe 
Niderlandy, odpadła Galicya zachodnia, atoli w rócił świeżo oderwany 
T yrol i Salcburg, w róciły obwody enski i hausrucki (3 n « *  Uitb 
Tucftitertel), część obwodu tarnopolskiego i zaleszczycki.ego , tudzież 
kraj lonibardzki, przyrosła dawna rzeczpospolita W enecka. —  R ze
sza Niemiecka stanęła uorganizowana na nowych zasadach, a prze
wodnictwo na zgromadzeniach je j pełnomocników, oddano pełnomocni
kow i a u s tr y a c k ie n m , przedstawicielowi należących do rzeszy krain au- 
stryackich, liczących podówczas blisko 9 ,000.000 mieszkańców. Galicya 
stała się uczestniczką tej konfederacji przez księstwo Zatorskie i 
Oświęcim skie, które stanowią część całkowitującą naszego królestwa, 
a razem wchodzą w skład rzeszy Niemieckiej.# ) Odnowienie tytułu 
Cćsarstwa i cesarza Niemieckiego mniejszej było wagi dla Francisz
ka , od r. 1 8 0 6 , Cesarza A ustryackiego, gdy z tym tytułem trudno 
już  było wskrzesić zaumarłą władzę,

Do celniejszych działań kongresu wiedeńskiego należało urzą
dzenie spraw polskich. Utworzenie królestwa polskiego, później kon- 
gresowem zwanego, musiało na wielkie napotkać trudności, iniało 
ono bowiem składać się z odłam ków , do których okazywali prawo 
posiadania sąsiedni m onarchow ie: wszakże Austrya zrzekła sie na 
ten cel Galicyi zachodniej , a tak za plecyma naszemi stanęło króle
stwo polskie i wolne miasto Kraków ze swoim okręgiem. Z  tern g o -  
rętszem upragnieniem czekała także i nasza kraina swobodniejszej 
organizacyi, opartej na zasadzie narodowości. Niedawna przeszłość 
nie przestawała mieszkańcom jej poszeptywać , jakie to wolności o j
cow ie ich postradali, teraźniejszość występowała z zasługam i, w ja 
kich dla najjaśniejszego domu panującego, w  ostatnich nieszczęsnych 
p rzygod ach , już oni sam i, najmłodsi miedzy ludami, najstarszym 
prześcignąć się nie dali, owszem świeżemi siłami nową od opatrz
ności przekazaną ojczyznę zastaw iając, siebie na dotkliwe narażali 
klęski. £  p0d niedawnego rządu przynieśli oni dla nowego pana mi
łość  i w ierność , która w  dziejach i uścicch ludu weszła w przysło
w ie , dzielność i męstwo synów swoich obojego szczep u , która na 
wspólnych z  innerai narodami pobojowiskach strumieniem krwi do
świadczaną już na ziemi raknskiej sławę nanowo stwierdziła , zdol-

*) Bo rzeszy Niemieckiej należą prócz księstw Zatorskiego i Oświęcimskiego 
następujące kraje austryackie: Arcyksięslwo austryackie, Styrya, lllyrya, 
Tyrol, Czechy, Morawia i Szią8k.
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ności ducha, któremi nałożni niegdyś do służby publicznej mogli wy
równać innoplemiennikom,—  ziemie obfitującą w dary przyrody, ży
zną, nieprzebranemi w żupach w ielickich i gęsto rozsianych baniach 
solnych skarbami bogatą , 1ę ziemię, której rozległe obszary królew - 
szczyznam i. a inne starostwami zw ane, co niegdyś podupadłe rody 
zasłużonych obywateli dźw igały, wzbogacały i tern samem do zna
mienitszych posług czyniły sposobnym i, zmieniwszy to przeznaczenie 
sw oje stały się nieograniczoną własnością najwyższego skarbu, po
siadacze w ziemi zamożnych i dość silnych, aby ponosić nadzwyczaj
ne nawet ciężary publiczne. Piękne wiano Galicyi poszło w pożytek 
m onarchii, a skarb je j ,  za czasów  cesarzowej Maryi Teresy na ra
chunek dawniejszych tylko prowiueyi nadwątlony, skrzepił się świe
żym nabytkiem pod gospodarnemi rządami Józefa i Leopolda cesa- 
rz ó w , i za pom ógł w zasoby niezbędne dla tych, których konieczność 
do staczania bojów przymusza. Przyczyniły się kTcinu niemało kla
sztory , bogobojnością nad dziadów naszych szczodrze wyposażone®, a 
teraz jako nieodpowiadającc wymogom wieku zniesione: i domy bo
że ozdoby swoje w srebrach i kosztownościach złoży ły  dwakroć na 
ołtarzu powszechnej potrzeby.

Kiedy przy fakiem usposobieniu Polaków galicyjskich i przy ofia
rach, które acz dla now ych , ale już  wspólnych interesów składali, 
jednowładzUwł w ięcej jak pod dwudziestoletnieni panowaniem cesarza 
Franciszka mimo wojen i klęsk wzm ogło się i stężało, kiedy mówię 
krainy austryackie ujęte zostały jednością osoby Cesarza, jednością 
katolicyzm u, jednością ustawy cywilnej i karnej tudzież innych insty
t u c j i ,  charakter mieszkańca kraju naszego, jak go odwieczne dzieje 
jego  prawidłową koniecznością skleiły, nie m ógł tego nie pragnąć, aby 
oświacie i administracyi krajowej dozwolono rozwijać się i kształto
wać w naturalnym rodzimym kierunku, nie mógł przede wszystkiem 
nie żądać, aby na jego  cze le , stanęła reprezentaeya, pod dnnemi 
stosunkami z  dawnemi jogo  dziejami licująca , któraby zawsze Rzad 
o wielkich potrzebach kraju i sposobach zaradzenia obcznaw ała, a 
jakiej zaprowadzenie nieśmiertelnej pamięci cesarz Leopold uczynił 
nadzieję.

Kraj też ten dopiero zam ożny, a do korzystnego rozwoju w ka
żdym względzie zdolny zubożał był i zmarniał pod ciężarem długo
letnich wojen. Szkoła niższa i w yższa , owa piastunka ludzi, której 
rzeczą jest naginać ich w gładkie życie dom ow e, kształcić i w zbo
gacać rozum dla życia publicznego, —  ta najważniejsza instytucya 
była w opłakanym stanic. Prawie wygnany z niej piękny język  o jczy 
sty , za pomocą którego jedynie, z dobrym skutkiem z skarbnicy wie
dzy czerpać można : w kraju rolniczym , i w przemysł niebogatym 
brakowało szkół rolniczych dostępnych dla krajowców  (ho te , które 
przecież acz w  poźuiejszym czasie zaprow adzono, były bez pożytku 
dla wykładu w obcym języku), nie było żadnej szkoły technicznej 
lub realnej. — W  gimnazyach obciążenie pamięci oparte na tak zwa
nym systemie klasowym.

Jeżeli zaś % którego powodu przy uszczerbku prywatnych i kraj 
ponosił szkodę, tedy zaiste bardzo wielką ztąd , że m łodzież zrażona 
trudnościami, jakie między innemu obca mowa stawiała, odstręczyła 
się od urzędów publicznych , gdy tymczasem kra jow cy, znający lud i 
dobrze je g o  stosunki, najkorzystniej w interesie kraju i rządu pra
cu ją c , należeliby do mnogiej rządowi przychylnej ludności i nie tw o
rzyli tćj klasy nicm ajętnych, co to nie dopuszczeni do użytecznego 
zajęcia s ię , rzucają się na ja ło w e , a co  gorsza ha szkodliwe zawo
dy działania.

Smutnym dopiero dotkniętym okolicznościom  przypiszm y, że 
przem ysł, fabryki i handel, mimo usiłowań rządu w owej epoce le
żały odłogiem. Za główną przyczynę poczytać potrzeba ów  nieszczę
śliwy redukcyjny patent z r. 1811 , którym zrujnowane finanse pu
bliczne ratować się musiały.

Środek ten zaradźczy musiał być nieuchronny, kiedy chwycono 
się go , chociaż przewidywano jego  następności. —  Dopóki koszta 
wyprawy wojennej nie podniosły wydawanych bankocetli do niezm ier-
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n ć j w ysok ości, dalekiej od t e j ,  jakaby odpowiadała wewnętrznemu 
obrotow i brzęczącej m onety, od roku albowiem 1799 w artość pie
niędzy kruszcow ych zostawała coraz bardziej w tyle za wartością 
pieniędzy papierow ych, dopóty odpychał rząd wszelką myśl reduko
wania on y ch , nawet z powodu takiego rozgłosu  je sz cz e  w roku 1805 
powszechnie ob w ieśc ił, że  tego środka przedsięwziąć nie zam ierza, 
i nie przedsięweźmie. Nie przewidział snać t e g o , że wojna długo 
je szcze  państwo trapie miała , że skutkiem klęsk prowineye znamie
nite będzie musiała postradać, w których hieżąca tam moneta kru- 
Szczowa zastrzęgnie , lub inne sobie utoruje drog i, a tylko bankoce- 
tlami austryackie krainy zarzucone będą, że zagranicą bojujące liczne 
wojska żołdem brzęczącym  zaopatrywać będzie potrzeba.

Odkąd na nieszczęście z iścił się ten srogi wyrok losu , Austrya 
znalazła się w  najdokuczliwszym  kłopocie. Rada była nader trudna; 
przywołani do niej m ężowie obeznani z e  skarbow ością w  k ra ju , i 
słynny z  tej wiadom ości Duńczyk E gg ers, nie wymyślili skutecznych 
sposobów’ ratunku. Padło zatem po długich wysiłkach w przedju- 
trzu n ow e j, bogu dzięk i, ostatniej w ypraw y, użyć heroicznych leków, 
doradzonych przez hrabię W allisa , ministra skarbu, a to pod nazwą 
patentu z dnia 20. lutego 1 8 1 1 , og łoszonego na dniu 15. marca r. t. 
w smutnej u wielu będących pamięci. Postanowiono ściągnąć z  obie
gu masę bankocetli wrysokości około 1061 milionów złr. i w tym celu 
wydano ku ich wymianie tak zwane bilety wymienne ((EinlófungSfĆfyetne) 
w ilości blisko 212 ,200 .000  z łr ., p rzypuszczając, że te ostatnie będą 
już  miały dostateczne oparcie : spadła w ięc wartość ich imienna do 
piątej części. Nadto zniżono o połow ę procenta od publicznych, za
razem niewypowiednemi ogłoszonych o b lig ó w , a tem samem umniej
szano także i kapitał, k tóry przedstawiały ob lig i: lecz gdy bilety 
Wykupne, któremi opłacano te procenta , względnie do monety kon
wencyjnej nie miały dobrego kursu, tedy ta chwiejność w ięcej je 
szcze kurczyła procenta , zatćm i same kapitały.

Tenże patent uregulował zachodzące między wierzycielem  a dłu
żnikiem stosunki w ten sposób , że dla w artości bankocetli postano
wiono skalę, począw szy od pierwszego dnia, w którym kurs chwiać 
się' poczynał, (1 7 9 9 ) ,  i że na takim fundamencie wierzyciel winien 
był przyjąć spłatę według kursu onego m iesiąca, w którym był su
mę swą ząliczył : gdzieby zaś kurs banknotów przechodził stosunek 
5 :1 . (a  przechodził w isto c ie , gdy po pierwszćj enńssyi biletów  w y
miennych płacono aż 1.000 — 1.800 za 1 0 0 ) tam dłużnika nie obo
wiązywała nadwyżka i tylko 100 za 500 płacić musiał.

Jakie ta operacya sprawiła zam ieszanie, łatw o sobie wyobrazić. 
Gdybyż przynajmniej złe było  ustąpiło! Ale nie stało się tak. Już 
iv r. 1813 kraje z ostatków gotow izny ogo łocon e , z krwawą tru
dnością musiały obok podatków  zw ycza jnych , nadzwyczajnych także 
dostarczyć zasobów  do grożącej znowu wyprawy i w krótce potem 
widział się rząd zmuszonym puścić w  obieg bankocetle nowego ro
dzaju , biletami antycypacyjnemi zw ane, tak, że po zawarciu drugie
go pokoju paryskiego liczono w obiegu znowu 700 ,000.000 złr . bile
tów  obudwu gatunków. Dopiero hrabia S tad ion , w administracyi

skarbowej hrabiego Wallisa zastępca dokonał uregulowania stosunku 
papierów do kruszcu. Urządził on w tym zamiarze sprzedaż dóbr 
skarbow ych , postanowił dać podstawę słuszniejszego opodatkow ania, 
na posadzie pomiarów, które w myśli przepisów józefińsk ich , jakk ol
wiek później dopiero (r . 1 8 1 8 ) wykonywać zaczęto ; zaciągnął poży
czkę w  srebrze 94  miliony z łr . w ynoszącą, przezco zmniejszył ilość 
pieniędzy papierowych. W sparł to dzieło bank narodow y, ufundo
wany na części kontrybucji francuzkiej i dochodów  państwa , tudzież 
na okcyach, upoważniony do wydawania pieniędzy papierowych, które 
na każde zawołanie wymieniał na s re b r o , spłacający dawne obligi 
w ilości 5 milionów coroczn ie w ylosow yw ane, przezco dopom ógł do 
rzetelnego wypełniania zobowiązań rzą d ow ych , i zaczął dawne długi 
państwa powoli umarzać. Ta tedy bezcenność bankocetli, która 
przyklęsała w  zatrważająeem spadaniu, a bardziej sam akt zrówna
nia onychże ze srebrem , były  dla kraju naszego zgubą , oneto za
biły na długo jego rolnictwo, haudel i p rzem ysł, ju ż  skutkiem wojen 
na siłach opad łe , oue poniszczyły reszty majątków dawnemi czasy 
zagospodarowanych.

W szakże stękając pod lak ciężkiem brzemieniem Galicyanie , a 
między tymi w szczególności szlachta, potrzebow ała usłyszeć tytko 
g łos  czczonego wszędy Franciszka cesarza sw ojego , by z łoży ć  do
browolnie w kilku miesiącach sumę , która nietylko w ystarczyła na 
utworzenie jednego pułku ułanów, imieniem Monarchy zaszczyconego, 
ale resztą swoją na inne piękne cele p os łu ży ła .* ) Cesarz objawił 
zato najwyższe swoje upodobanie dyplomem z d. 20. Sierpnia 1 8 1 7 , 
który archiwum Stanowe jako upominek przechow uje.

Tak tedy w  tym okresie czasu , w którym byt Austryi opierał 
się na ostrzu oręża , majętniejsze stany kraju naszego składały mie
nie swe ku utrzymaniu siły zbro jn e j, podówczas najpotrzebniejszćj, 
i walcząc w  jć j szeregach , acz niższe tylko stopnie zajm ując, od
nosiły b lizny , stawiały na szadc życie sw o je , podczas gdy doma po
zostali oświeceńsi bracia przeznaczeni byli w  służbie cywilnej zaj
m ować także niższe tylko miejsca i to w  skąpćj nader liczbie.

Po uspokojenia b u rz y , strudzeni wszyscy w ojną , odetchnęli, 
pojąc się nadzieją, która w najprzykrzejszych kolejach wytrwałymi 
ich czyn iła , i czekali w tęsknicy , ażali rychło dojrzeją ow oce pokoju.

Cesarz Franciszek zaprowadzając niejedno pożyteczne dla ogółu 
rozrządzen ie, umyślił przytem odnowić instytucye Stanowe we wszy
stkich krajach berłu jego  podległych. Rysy tychże głów ne skreśli
łem na początku niniejszych moich uwag, a gdy w  ostatnich artyku
łach przebiegłem  znaczniejsze je j koleje, i wykazać starałem się cel
niejsze zewnętrzne i wewnętrzne ok o liczn ości, które rozw ojow i jć j  
stały na zaw adzie, pozostaje mi ku wiadomości ziom kow  w y łoży ć , 
jakie były szczegółow e czynności Galicyjskich Stanów w epokach 
które sam tok rzeczy  wskazuje.

*) Zbywającą sumę używano pierwćj na podwyższenie gaży dla kadetów teg9 
pułku. Gdy później tę resztę patent ogłoszony d. 3. listop. 1841. dla To» 
warzyatwa kredytowego przekazał, polecono wraz je j ilość zlikwidować ; na 
rachunek całości zaliczono już Towarzystwu kredytowemu przeszło, 66.000 złr.

Io w a  austryacka taryfa clowa.
(Dokończenie. Ob. Nr. 8 ,9 , 10, 11 i 14 Dod. tyg.)

W  klasie towarów XX IV  pozycya 88 zawarty jest gatunek to
warów m ianowicie: „P łu g i,“ który ważnym jest dla wszystkich kra
j ó w  rolniczych a w ięc i dla Galicyi. Od dawna usiłuje towarzystwo 
agronomiczne wyjednać ulepszonym pługom wstęp z zagranicy i spro
wadzono też z  rozmaitych stron pługi w zorow e. Już transport sam 
przyczynia się znacznie do podrożenia tych p łu g ó w , a licząc do tego 
je sz cz e  cło  po 5 z łr . od cetnara, to cena staje się tak w ysoką, iż 
sprawienie podobnych narzędzi roln iczych z  wielką trudnością przy
chodzi mniej zam ożnym, mianowicie małym gospodarzom  wiejskim. 
Te pługi znajdują wprawdzie i u uas wnet naśladowców, ale zawsze 
je st korzystniej, je że li się sprowadza w zory w wielu egzemplarzach 
i  jeżeli w rozmaitych okolicach można robić próby. W  interesie ro l
nictwa powstało też wiele g łosów  przeciw  w n ioskow i, aby kilka 
przedmiotów zawartych w przytoczonej pozycyi przyłączono do na
stępującego gatunku towarów  z  postanowieniem cła 10 złr. od cetnara, 
tym bowiem sposobem przypadłoby także w yższe c ło  na pługi i  in
ne dla rolnika bardzo potrzebne przedmioty.

Przystępujem y do ostatniego oddziału tow arów , który dla Gali
cy i szczególnie jest w ażnym , to je s t , do „M aszynw (k la sa  X X V II). 
N ieleży to w zakresie niniejszego artyku łu , rozw odzić się W wielu 
słow ach nad wpływem maszyn na rozwój gospodarstwa w iejskiego i 
przem ysłu we wszystkich ga łęziach , byłoby to zresztą rzeczą zby

teczną , gdyż każdy o tein przekonać się może naocznie. Niemamy 
wprawdzie w  Galicyi przędzalni bawełnianych, ani fabryk jedw abią , 
ani znacznych rękodzieł w ełnianych, ani fabryk papieru, ani m ły
nów parowych it . p . , ale potrzebujemy rozmaitych maszyn ro ln iczy ch ,, 
pominąwszy aparata, których używają gorzelnie i fabryki cukru. N ie- 
jest przeto dla nas bynajmniej rzeczą  obojętną , jakie c ło  postano
wione jest na przywmz maszyn , zw łaszcza że i tak daleki i trudny 
transport ceny maszyn u nas znacznie podwyższa. Z e  względu na 
cło od maszyn okazuje się trndność szczególniejszego rodzaju. W te
raźniejszych stosunkach niezbędnemi są maszyny dla gospodarstwa 
wiejskiego równie jak  i dla przem ysłu ; wszystko w ięc cokolw iek się 
przyczynia do łatw iejszego nabycia doskonałych m aszyn, przyczynia 
się tem samem do podźwignienia rolnictwa i przem ysła: z  tego sta
nowiska usprawiedliwić się daje żądanie, aby przyw óz maszyn jak 
najmniej b y ł utrudniony. Ale z  drugiej strony nienależy pomijać tej 
ok o liczn ości, że samo sporządzanie maszyn stanowi jedną z najwa
żniejszych gałęzi przemysłu, że dopóki niezrobimy większych postę
pów w konstrukcyi m aszyn, dopóty nieprzestaniemy być zawisłymi 
od zagranicy, gdy* nietylko co roku ogromne sumy na zakupienie 
maszyn wychodzą z kraju, lecz także i w tym względzie pićrw szeń- 
stwo przed nami mają cudzoziem cy, iż zaraz korzystać mogą z ka
żdego nowego ulepszenia, my zaś częstokroć tylko wtedy dostajemy
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m aszyny, kiedy jeszcze  może mniej są doskonałe. Z  wielorakich 
względów  życzyć przeto wypada, aby się u nas wydoskonaliła fabry- 
kacya maszyn, co tylko wtedy nastąpić m oże , jeżeli doznawać będzie 
silnej opieki. Komisya cłow a zaproponowała dla tego pozycyę c ło -  
wą po 7  złr. 30 kr. od cetnara dla maszyn c i ę ż k i c h ,  t, j .  dla 
wszystkich maszyn i ich części z samego żelaza, albo z żelaza w po
łączeniu z  pospolilemi towarami z kruszcu , drzew a, k o ś c i , szk ła , 
gliny lub sk óry , jeżeli pojedynczy kawałek w ięcej waży niż 10 fun
tów , a pojedyncze części maszyny nienależą do niższych pozycyi ta
ryfy. Tę pozycyę uznało zgromadzenie delegowanych na kongresie 
cłowym  jako zbyt w ysoką , a po dłuższych debatach zgodzono się 
na zasadę , że fabryki maszyn , które u nas już  istn ie ją , i ta k ie , 
które się nanowo zakładają, doznawać mają stosownej och ron y , zaś 
przyw óz m aszyn, jakie u nas nieistnieją, szczególnie w lepszym ga
tunku , ma być protegowany.

Trudniejszem aniżeli wynalezienie tej zasady je st ustanowienie 
Stosownej pozycyi c ło w e j ; stopniowanie nie tak łatwo może mieć 
m iejsce, gdyż niepodobna oznaczyć jego  gran icę ; zgodzono się prze
to na c ło  przeciętne po 4 złr. od cetnara.

Orzekłszy w ięc stosownie do naszego założenia najważniejsze 
pozycyę cłow e z uwzględnieniem naszego kraju koron n ego , przyta
czamy tu jeszcze  z nowej taryfy cłow ej te pozycyę , które na kon
gresie cłow ym  zostały zmienione, a zarazem bliżej dotykają naszych 
stosnnków. C ła od zboża okazują się w nowej taryfie cłow ej w  ogóle 
takie sam e, jakie w yszły  z narad kongresu cłow ego m ianowicie:

a. Pszenica i orkisz bez
łuszczki . . . .  przyw óz 20 kr. wywóz wolny, puzewóz 5 kr.

b. Tatarka, proso, kuku-
rudza, żyto, ciem ierzy-
ca, orkisz w łuszczce . „  15 „  „  „  „  5 „

c. Jęczmień, także szró -
towany i słód . . .  „  10 „ „  „  „  5 „

R ozd zia ł: „B yd ło  rogate" podzielony jest w projekcie na trzy 
kategorye , m ianowicie:

a. W o ły  i b y k i ...........................................   przyw óz 4 złr.
b. K row y i cielęta powyżej jednego roku , „  2  „
c . Cielęta poniżćj roku . . . . . .  „  —  25 kr.

P ozycyę taryfy zostały zatrzymane, zmieniono tylko tekst ad b, i c . : 
'5 ,  krow y i jałownik powyżej dwóch lat, 
c. cielęta poniżej roku.

Jako maxymalną w a g ę , aż do której c ło  od przywozu prosiąt 
5 kr, w ynosi, przyjęto 10 funtów zamiast dziewięciu.

W  s i ó d m e j  klasie tow arów : „T łustości i o le je " wymieniony 
był w oddziale 2 8  lit, c . w projekcie olej konopny, lniany, rzepako
wy , kokosowy i palmowy i t. p. w b eczk a ch ; należytość cłowa za
proponowana była u przywozu po 45 kr. u wywozu po 2 k r ., u prze
wozu po 5 kr. od cetnara sporko. W  taryfie zawarte są następujące
pozycyę c łow e :

c )  Olej z bukw i, z ciem ierzycy , lnu, rzepaku w  beczk ach : P rzy
w óz l z ł r .  30 k r . ,  wywóz 2 kr. przewóz 5 kr.

d )  Olej kokosowy i palmowy w beczkach : Przyw óz 45 złr., wywóz
wolny , przew óz 5 kr.
Na wosk zawiera taryfa od przyw ozu 4  złr. miasto zawartych 

w projekcie 5 z łr . i zaproponowanych na kongresie 3 zh*.
W  ó s m e j  klasie towarów  zaproponowano w oddziale 31. „w ódki 

i spirytusy" w projekcie taryfy :
a)  Za wódkę i spirytus (  a lcohol) c ło  przyw ozow e 7  złr. 30 kr.
5 ) Za arak , rum, lik w ory , punczową esencyę i t.p. tudzież za o s ło 

dzone wódki cło  przyw ozow e po 10 z ł r . ; obowiązująca taryfa cłowa 
ustanawia także od araku i rumu pozycyę cłową po 7 złr. 30 kr.

W d ziew ią te j klasie tow arów : „m ateryał na opał, budulec i
narzędzia,"

W  rubrykę b. „drzew o na narzędzia pospolite" wciągnięto także 
żerdzie żaglowe.

W edług projektu taryfy było cło  przyw ozow e od tych przedmio
tów  45 k r ., c ło  w yw ozow e 45 k r ., przewozowe 10 kr. Na kongresie 
cłowym proponowano cło  przyw ozow e 1 kr., w yw ozow e 45 kr., prze
w ozow e 1 k r ., taryfa zaś ustanawia, od przywozu 45 k r ., od w y
wozu 45  kr. , od przewozu 5 kr.

W uwadze 2  postanawia taryfa: Od drzew a, które się wywozi

z  G alicyi, Bukowiny lub z  Siedm iogrodu wodą lub lądem , opłaca się 
cło  wywozowe tylko 1 kr. od 100 stóp kubicznych.

Klasa towarów  XII „K ruszce pospolite , w rudzie i t. p ."
Przy oddziale 51 (że la zo ) lit. b. żelazo fryszow ane, zapropono

wane było w projekcie , aby wszystkie kute i walcowane żelazo wszel
kiej długości a więcej niż %  wićdeńskicgo cala szerokości a nie w ię- 
cćj niż 10 wiedeńskich cali szerokości wciągnięto do tej kategoryi.
W  przyzwolonej taryfie zmieniono zaś to postanowienie w następujący
sp osób : że tu należy żelazo fryszow ane, t .j. wszelkie kute i walco
wane żelazo z wyjątkiem szyn (R a i ls  und T y res )  i sztab okrą
głych grubości poniżej 1/ 2 wiedeńskiego cala, i w ięcej niż 10 wie
deńskich cali szerokiego żelaza płaskiego.

Uwaga 2 opiewa : Sztaby żelazne ( R u nd eisen ) poniżćj x/2 wie
deńskiego cala grubości uważane będą za dru t, a płaskie żelazo po
wyżej 10 wiedeńskich cali szerokości za blachę.

Klasa XIV, „M alerye tkane i dzierzgane." '
W  oddziale 58  „len , konopie, i t .p . zaprowadzono w taryfie mia

sto cetnara sp orco , cetnar netto jako miarę oclenia.
Od wełny owczej, surowej i w odpadkach, oddział 59 zapropono

wane było w projekcie cło  przyw ozow e po 2 5 k r ., w yw ozow e po 5 0 kr. 
przew ozow e 10 k r .; na kongresie cłowym  proponowano cło przyw ozo
we po 5 kr., w yw ozow e 5 k r ., przewozowe 10 k r . ;  taryfa postanawia 
cło  przyw ozow e po 5 k r ., w ywozowe 50 k r ., przew ozow e 10 kr, a to 
wszędzie od cetnara sporco  z tą uwagą, że wyjątkowo aż do końca 
października 1853 c ło  w yw ozow e pozostanie po 5 kr.

Klasa tow arów  XV „przędza oddział 62  „przędza lniana." Na 
kongresie cłowym  zaproponowano, aby c ło  przyw ozow e od przędzy 
surowej (  przędziw o ręczne )  z 6 złr. zniżono na 2 złr, 30 kr. od 
przędzy maszynowej w pierwszych trzech latach zaprowadzenia no- 
wćj taryfy pobierać tylko po 2 złr. 30 k r . , a od nicianej przędzy 
bez różnicy, czyli jest farbowana lub n ie , podwyższyć c ło  przyw o
zow e z 12 złr. 30 kr. na 25 złr. od celnara netto. W zględem  nici 
zaproponowano oprócz tego cło w ywozowe po 5 kr. i cło  przew ozo
we po 25 kr, od cetnara sporco.

Przyzwolona taryfa cłow a postanawia cło przyw ozow e od suro
wej przędzy po 2 złr. 30 kr. od cetnara netto , z dodatkiem , żc w trzy 
lata po zaprowadzeniu nowćj taryfy podwyższone będzie cło  przy
wozowe od przędz lnianych na 6 z łr ,,  że jednak przędziwa ręczn e, 
pod pewnemi warunkami przez pewne urzęda przepuszczone będą za 
opłatą 2 złr. 30 kr. Co do przędz nicianych ustanowiono cło  przy
wozowe po 20 złr . od cetnara netto , c ło  wywozowe po 2  kr. , a cło  
przew ozow e po 10 kr. od cetnara sporco .

Cło przyw ozow e od cieukiój skóry (klasa XVIII oddział 7 2 )  pod
wyższono z 12 z łr . 30 kr. na 15 złr.

Klasa towarów XX „Papier i wyroby z papieru."
Oddział 7 7 , (p a p ić r )  podzielony był w projekcie jak  następuje: 

Cetnar sp orco : Przyw óz. W yw óz. Przew óz.
a. Papier pospolity od cet. sporco  —  45 kr. 1 kr. 5 kr.
b. „  średni od cetnara netto 7 z łr. 30 „  2 „  10
c. „ cienki „ „  „  25 „  ■ • „  10 „  25 „

Pozycya taryfy a. obejm owała: szarą b ibułę, gruby papier do
pakunku, karton, i podłe okładkowe gatunki papieru,

Pozycya taryfy lit. b. wszelki papićr niewymieniony szczegółow o. 
Lit. o. W szelki prawdziwy lub nieprawdziwy papier z łoty  i śrebrny, 
wszelki papićr ozdobiony srebrem lub złotem , wszelki papier prze
bijany , bronzowany , prasowany, malowany.

W  taryfie przyjęte są przytoczone pod a )  gatunki papieru z w y
jątkiem jako papier najpospolitszy, a pod b )  wciągnięte są wszelkie 
nie wymienione gatunki papieru nieklejonego; pod c )  objęte są wszy
stkie niewymienione szczegółow o papiery k lejone; lit. d j  obejmuj* 
papier: „cien k i;" opuszczony jest tylko papier „m alowany."

Klasa towarów 83. „P ow ozy  i sauie" pozostała w taryfie tak jak 
wyszła z obrad kongresu.

Także i \y klasie tow arów  „M aszyny" uwzględnione zostały przy
toczone tu wnioski kongresu cłow ego.

W  ostatniej klasie „szm aty" podwyższono c ło  w yw ozow e z 2 złr. 
na 4  złr. i dodano następującą uwagę:

Z  W ęgier, K roacyi i Sławonii i z  kroack o-slaw ońskiego pogra
nicza wojskowego można wywozie szmaty na T ryest i Fiume za licen- 
cyami ministerstwa finansów z opłatą zniżonego cła po 2 złr. od ce
tnara sporco.

R. 1550.Tarnopol.
T arn ow sk i **an p ow ięk sza  osadę p ierw otn ą , u tw ierdza, u rzą d za , w ytyka n iek tóre  k orzy śc i i pow inn ości.

In Nomine Domini Amen Ad perpetuom rei memoriani, | Cum ea W  imię P a ń sk ie  amen. Na w ieczną rzeczy  pamiątkę. Gdy
sit imbecilitas, et miuria humanae m em oriae, vt omnia gęsta q (a a )n - ] ułom ność i  n iesłuszność pam ięci ludzkiej taka , iż w szyskie czyny

*
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t(o )m u is  insignin, et memorabilia facile sub lemporis procursu inter- 
citlant, nisi ea aliquibus monumentis, vel qune sola est certior , ct 
diuturnior rern (m j recordatio, l(ite)rarum  npicibns tradantiu*. Proin- 
de nos J o a n n e s  | Comes in T h a r n o w , Castcllamis C r a c o u i -  
cn (s is ) , Itcgni Poloniae exercituu(in) Su|)(rc)«mis, tu (m j S a n d o m i-  
rien (s is), S tr y e n (s is ) , Lu b a c z o vvien(sisj etc. Capitanens, bonoru (m ) 
T a r n o p o l i c  haeres. Manireslu(m j et te«tatu(n>) esse volumus 
hiscc n(ostJris J(ite)ris <>m(n)ibu$ , quoru(m ) in teres l, tam hiis, qui 
m i(n )c  s u (n ) t , quam qui postea futuri s u (n )t , quotl quu(m ) [ nuper 
©ppidu(ni) n (ost)r(uJm  T a r n o p o l i c  in hoc tleserto, et inculto 
agTo condiderimus , vbi antea nonnisi insuUibus, et latrociniis hosti- 
u (m ) , diucrtieulu(nij era t, nu (n )c aut(em ) sedes, ct colonia homi- 
(n ijbu s apta et com (m )oda  eo dcducta est, vt iam deo adiutore n o (n ) 
cxigu«s cetus h o {m ji(n )u m , ad eam conuenerik, con sederiłq (ue), con - 
Jcessurusq(ue) est, ailhuc indies frequentior, Q uoru(m ) imprimis sa- 

lu t i, ac tranqnilitali prospiee(i*e} , ac etiam tenues eorum fortunas 
seruari vo icn (tes }, arccm  hic quoq(ue) defensioni eora (m ) co m (m )o - 
d a (m ) ereximus , praesidioq(ue} opportuno , et neccssario adiunctis 
hiis rebus, quae ad deffensione(m ) pcrtinere v id eb a (n )l(u r) , niu|oi- 
uimus tuto et secure, vt in ea sempiternis t (e )rra ru (m ) istaru(m ) 
hostibus, Tartaris ipsis, tum et a łiis , si qiu forte veneri(n j t ,  resi- 
sti possit, liac itaq (ue) vna ex p a rte , qnu(m ) iam hom i(ni)bas ip - 
(s ) i s  prospexerim us, ac melius adhuc ope diuina , q (u a )n l(u )m  per 
facultates » (o s t)ra s  liceb it , prospectnri sumus, vt iam illis, absq(ue)
| metu et trepidatione in suis tectis dcsidere liceat, noluimus et illud, 
praeterm ittere, quod ad eoru (m ) firm a»du (m ), et constabiliendu(«n) 
in cola tum p ertineret, dedimus illis leges , et iustituta, quiUus et v i- 
tam regere , et mores tencre, recteq (u c), et honeste, in bono rcg i- 
m i(n )e , et in praescripta dcb itoru (m ) ol'ii| t io ru (in )q (u e ) suorum o b - 
seruatiouc, yiucre possent, hoc s » ( il ic e )t  sequenti modo. Quoniam 
v ( e r ) o , illud im prim is, in quauis r e c ta , ct benc instituta policia 
queri s o le t , quo iure , quibus moribus ct instilutis , hom ifn jes iu- 
dicentur , et regantur, Jdeirco , etsi iam a nobis seorsuin incołis ip - 
($ )is  T a r n o p o l c n ( s i b u s )  pri j uilegio Aduocati n (ost)r i redeinticii, 
datuin sit Jus teutonicu(m ), quod M uidem burgen(se) dicitur , ct quo 
alia oppida, hic in vicinia iudicari consueru(u )t, ita quod Aduocatus 
ip (s )e , et officiu(m ) suu(in) scabinale, iuri pracsidere, om (n )esq (u c ), 
et singulas causas tam criininales, qua(jn ) 1 ciu iles, cu iu scu (n )q (u e) 
condieionis, et naturae cx is ta (u )t , et quas consuetudo approbalus- 
q (u e ) v su s , iuris M agdem burgen(sis) exposcit, quaeq(ue) suo tribu- 
nali s e ru iu (n )t , iudicare d e b e (n )t , ac eas cognoscend i, diffinieiuli, 
sen tenciasq (ue), tam diffinitiuas , quam interloquutorias, in J cis pro- 
ferendi plenariam et om (n)im odam  1'acultatem h a b ca (n )t , A p pell(a ci)- 
onibus t(am e)n , et prouocatiouibus l(cgi)ttim is, et de iure conccssis, 
saluis relictis. Nihilominus t(am e)n , Consulatui ip (s )i , qui pro l (e m ) -  
p (o r )e  electus fuerit, om fnjem  p(otcs)tatem  regiminis p o lilic i, et 
guberna(n)di status | popularis, iuxta ae iure ip (s )o  thcutonico, pre- 
scribitur, exercen(d i), permittimus, ct iniungimus. C oetero(m ), quu(in) 
iam sit illis alia ordinatione, et co n s litu c (ijo (n )e  n (os t)ra , p (ra e ) 
scriptus modus et ratio defensae, quain in incursu hostłii(m ) ser- 
uare d ebc(n )t, hoc tandc(m ) prescriptu(in) illis csse | volumus, vt in 
sedibus su is, e o , quo par e s t ,  modo, resideant, dom osq(uc) ciuiles, 
ornatas, non casas viilaticas h a b e a (n )t , ac eas, quam .ampliores, 
ele°*antiorcs , et vsui h o (m )i(n )u m , vn d ecu (n jq (u e j aduenientiu(m) 
aptiores, vti pro facultate sua p o teri(n )t , a cd ific c (n )t , quod neccs
sario , 1 et suo com (m )odo  praestare poterint, quu(m ) iain a Regia 
M (ajesta)ta , coucessum et datum iter publicum , hac, cx diuersis 
oppidis facienduin , babca(n )t . vndc, non parum vtilitatis , ad oppi- 
duin ip(su)in peiuenire p o (tes)t . Qnilibet e(tia )m  hospes, boc iter 
faciens , sumtu(n>) faciat oportet. | Quisquis aui(em ) sum tu(m ) parem 
huiusm o(d)i aediiiciis non habuerit, ye^ndat alteri aream , et posses- 
sionem suain, in qua, quilibet: fretus hac dclensa, et praesidio, quod 
hic est collocaU im , secure residere et domicilium suu(m ) figere po- 
te r it , liberum aut(em ) erit | oppidanis ip (s ) is , more aliorum oppido- 
r u (m ] , d o m o s , et possessiones suas, vendere, oppignorarc, cora- 
(m )u ta re , alienare , et ąuouis alio licito contractu , per manus cx- 
p ouere , prout vniuscuiusq(ue) p r (a e )c iu (m ), et aestimacio foret. 
P o rr o , Judaei, domos suas in platcis, et n o (n ) in circu oppidi | ha- 
b eh u (n )t, ne chri(sti)anis in sociela le ciuili con ferr i, et cxequari 
v idea(n jtur. Praeterea, vt colonia ip (s )a  tanto locupletior, et po- 
pulosior r e d d a t(u r ), Aduocatus n fo s te jr  redemticius emecietur arcas 
hiis q u icn (n )q (u c ) cas incolere velint, eodem m (o d )o  , et serie qua 
priores su (n )t  cm ensae, ita | s c ( i lic e )t , vt domus amplae, vbi sint 
diucrsoria h o(m )i(n )un i, in latum vlnas viginti qu (atu )or, in longu(m ) 
v (e r )o , quinquagiata, spacii recipia(n)t, Minores aut(em ) , in Iatu(m), 
vlnas decem o c t o , in longu(m ) sim il(ite)r quinquagi(n)ta , vel vt 
areae ip (s )a c  sustinebu(n)t.

P r z y
t) Założone na mocy przywileju Zygmunta I. Jagiełłowicza z r. 1540 na pusta- 

ciźnie S o p i l c z e  zwanej nad rzeka Seredem w powiecie trębowelskim a

Przenośne parow e młocarnie*
Parowe młoc trnie przenośne zaprowadzono w  wiciu okolicach Anglii, amia- 

nowi ci e tam, gdzie brak kapitałów i gdzie posiadłości zbyt są rozdrobnione. 
W  Niemczech ,°a bardziej jeszcze u nas , gdzie brak kapitałów jest większy jak 
w  A n glii, wartoby pomyśleć o zaprowadzeniu tych machin. Przewożą końmi 
Z jed n e j wsi do drugiej, używają ich do młócenia zboża, krajania sieczki, piło-

Głowny Redaktor III* S rzcn iaw a  Sartyni*

jakkolw iek  znamienite z pamiętne z biegiem czasu łaiw o przepa  
dają , je ż e l i  ja k iem i pomnikami lub pismem , które jed yn ie  pe
w niejszą 1 trwalszą je s t  dziejów  pam iątką, nie bywają przeka
zane. P rzeto  my J a n  Hrabia na T a r n o w i e ,  Kasztelan K r a 
k o w s k i ,  Hetman wielki koronny, tudzież s a n d o m ir s k i ,  stryj- 
ski, hih acz o taski i  t. d. Starosta a m ajętności T a r n o p o l e  lj  
D zied zic.— wszem  10 ohec i na p rzyszłość  będącym , którym, na- 
tem zalczy tern, pismem naszem  do wiadom ości podać i oznajmić 
pragniem y: ja k o ,  gdyśm y niedawnem i czasy m iasteczko nasze  
T a r n o p o l e  na tent pustem i nieurodzajnem polu założyli, gdzie 
przedtem nieraz koczow isko najezdniczych i  łupieżnych nieprzy
ja c ió ł  b yw a ło , teraz zaś siedlisko i osada, dla ludzi stosowna  
i  dogodna do ty la doprow adzona , iż z  pomocą bożka nie tylko 
niem ały ju z  to n iej ludzi zgrom adził s ię  i  usadow ił p oczet, ale 
z każdym dniem liczniej je s z cz e  napływ ać będzie, których bez
pieczeństw o i spokojno ś-ć przede wszystkie m na celu mając, a za 
razem i  szczupłe ich mienie ocalić pragnąc: zamek też tam że■ 
obronie ich odpowiedny w znieśliśm y  , tudzież stosowną, i potrze
bną załogą . . «  oraz i  w przybory, które do obrony należeć zda
wały się  dostatecznie i starannie opatrzyli, tak iż nie tylko 
w nim P at ar om onym ustawicznym tych ziem  nieprzyjaciołom  
ale i innym przykadkowo na sz ły  m opierać s ię  będzie można. Gdy
śm y więc z tej strony ludność one ju ż  u bezpieczyli, tudzież le -  
Piej  Je$zcze przy pom ocy bozkiej ile środki nasze pozwolą ubez
p ieczyć sobie za łozyli, tak iżby bez obawy i  trwogi w obyściach  
swoich przesiadyw ać mogli •, nie chcieliśm y i tego pominąć, coby  
do utrwalenia i ustalenia ich pobytu n a leża ło : nadaliśmy im 
prawa i usta w y, według którychby życie stosow ać i obyczajność  
utrzym ywać, tudziez śród  dobrego rządu i przestrzegania prze
pisanych pow inn ości i obowiązków żyć m ogli, a to w sposób  
następujący: Gdy bowiem w  każdej praw ej i dobrze urządzonej 
społeczn ości tego przedewszystkiem  dopatrywać sie  zw yk ło , j a 
kiem prawem , ja k iem i zwyczajam i i  ustawami ludność się sadzi 
i  rządzi: p rzeto , chaciai ju ż  osobnym przywilejem  dzierżaw i- 
cznego wójta naszego tymże m ieszkańcom  t a r i l o p o l s A u / i  prawo 
teutońskie m.agdeburskiem zw ane  , którem i  inne miasteczka p o-  
blizkie sądzić s ię  zw yk ły , nadaliśm y, tak iż tenże wójt i  je g o  
urząd ław niczy prawu p rzew od n iczyć, tudzież icszystkie w  ogóle 
i w szczególności sprawy tuk zbrodnicze ja k o  i  m ieszczańskie, 

ja  kieg okolwiekby stanu i  rodzaju się zdarzały ^ jakich  zw yczaj i 
zatwierdzone używanie prawa magdeburzkiego wym aga, a które 
trybunałowi je g o  przysłu za ją , sądzić m ogą, oraz one ś led zić , 
rozstrzygać , w yroki lak stanowcze ja k o  i  rozjem cze 10 nich wy
dawać zupełną i  wszelką, moc mieć mają., w olność odnoszenia  
się do 'loy^szych sądów i  prażonego a prawem dozwolonego od
woływ ania się  cale zachowując i radzie m iejskiej z a ś , która te
raz lub na p rzysz łość  obrana będzie, rów nież wszelką ud adze 
zarządu m iejskiego i  kierowania stanem gminnym u:edług p?'ze- 
pisanego j e j  praw a niem ieckiego w ykonywać pozwalamy. Z  re
sz ta , gdy ju z  inuem rozporządzeniem  i ustawą onym. przepisany  
sposób 1 porządek obrony , których podczas napadu wroga ś c i
słe  trzymać się  m ają . i  to tez przykazać im chcemy, aby w  s ie 
dliskach swoich przyzw oicie m ieszkali, domostwa też trybem  
miastowym ozdobne a -n ie  chaty sielskie m ieli. takowe według  
m ożności sw ojćj ile być może na jobszern iej, najokazalej i  dla 
użytku ludzi zew sząd grom adzących najdogodniej stawiali, czego  
dla potrzebnej 1 w łasnej w ygody dopełnić hę da. m ogli, gdy od 
K róla  J ego M ości ju z  dane pozw olenie na g o ś c in ie c , który tu 
z różnych m iasteczek przeprow adzić m ają , 5 kad niem ała ko
rzyść  na samo miasteczko spłynąć może. Słuszna też , aby ka
żdy tym- gościńcem  podróżujący opłacał się. K tokolw iek zaś od- 
powiednego na takie budowle nakładu mieć nie będzie, niechaj 
przeda budowhsko 1 posiad łość sw oją innemu, w której każdy 
ufny w. te learow m e i umieszczona, tu załogę, bezpiecznie zosta
wać 1 siedlisko sobie ustalić będzie m ógł : wolno za ś będzie tym
że mieszczanom  zwyczajem  innych m iasteczek , domostwa i  po
s ia d łości sw oje p rzed aw u c , od łożać, zamieniać, drugim ustępo
wać 1 na wszelki' inny sposób słuszny z rąk zbywać według 
teg o , ja k a  w artość i  cena każdego z  osobna będzie. D a le j , ży
dzi dom osłwa w  ulicach a nie w rynku miasteczka mieć m ają , 
aby chrzc ścianom  w towarzystwie o by wat etski e m zbliżonymi i zró
wnanymi m e byli. P ró cz  t e g o , aby taż osada d  o sta triejszą  i 
ludniejszą stała  s ię , wym ierzy nasz wójt dzierżawczy budoioli- 
ska czyli place dla. wszystkich którzyhy j e  zająć chcieli, tymże 
sposobem  1 porządkiem , według którego pierw sze wym ierzone, a 
to tak : aby domostwa obszorne, gdzie zajnzdy być mu ją , w szerz  
łokci dw adzieścia cztery , a tv odłóż pięćdziesiąt przestrzeni ob
j ę ły  , szczuplejsze za ś na szerokość ośm naście a na długość p o -  5 
dobnież pięćdziesiąt łokci, lub ja k  same p lace otrzymały. (D .n .)

p i s e k.
ziemi halickiój przez tegoż hetmana założone i od jego rodowego imienia
tak nazwane.
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wania drzewa i innych robót. Jest ich obecnie może 1.000 w  biegu, każda o sile 
sześciu koni. Właścicielami przenośnych tych machin są często robotnicy wiej
scy, którzy tyle sobie Oszczędzili» że mogli taką zakupić machinę , i jeżdżą 
z nią od wsi do w si, umiejąc ją prowadzić, z niej żyją. W  pierwszych latach 
spekulanci ci przez rok joden pokryli wydatek na machinę wyłożony; teraz je 
dnak że jest wielka konkureneya, trudniej nieco o zyski /  ale zato łatwiej go
spodarzowi o wygodę.
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